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XXX NIEDZIELA ZWYKŁA

Będziesz miłował swego bliź­
niego jak siebie samego. Jak dzi­
siaj wygląda moja miłość do Boga, 
do drugiego człowieka i  do same­
go siebie?

Redakcja
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Tak mówi Pan: «Nie będziesz gnę­
bił ani uciskał przybysza, bo wy 
sami byliście przybyszami w ziemi 
egipskiej. Nie będziesz krzywdził 
żadnej wdowy ani sieroty. Jeśli­
byś ich skrzywdził i  poskarżą Mi 
się, usłyszę ich skargę, rozpali się 
gniew mój, i  wygubię was mie­
czem; i  żony wasze będą wdowa­
mi, a dzieci wasze sierotami. Jeśli 
pożyczysz pieniądze ubogiemu 
z mojego ludu, żyjącemu obok cie­
bie, to nie będziesz postępował wo­
bec niego jak lichwiarz i  nie ka­
żesz mu płacić odsetek. Jeśli weź­
miesz w  zastaw płaszcz twego 
bliźniego, winieneś mu go oddać 
przed zachodem słońca, bo jest to 
jedyna jego szata i  jedyne okrycie 
jego ciała podczas snu. I  jeśliby 
się on żalił przede Mną, usłyszę 
go, bo jestem litościwy».

Miłuję Ciebie, Panie, Mocy mo­
ja
Psalm 18

Miłuję Cię, Panie, * 
Mocy moja, 
Panie, Opoko moja i Twierdzo, * 
mój Wybawicielu.

Boże, Skało moja, na którą się 
chronię, * 
Tarczo moja, Mocy zbawienia me­
go i moja Obrono. 
Wzywam Pana, godnego chwały, 
* 
i  wyzwolony będę od moich nie­
przyjaciół.

Niech żyje Pan, niech będzie bło­
gosławiona moja Opoka, * 
niech będzie wywyższony mój Bóg 
i Zbawca. 
Ty dałeś wielkie zwycięstwo królo­
wi * 
i łaską obdarzyłeś Dawida, Twego 
pomazańca.

Czytanie z  Pierwszego Listu 
Świętego Pawła Apostoła do 
Tesaloniczan
1 Tes 1, 5c­10

Bracia: Wiecie, jacy dla was byli­
śmy, przebywając wśród was. 
A  wy, przyjmując słowo pośród 
wielkiego ucisku, z  radością Du­
cha Świętego, staliście się naśla­
dowcami naszymi i  Pana, tak że 
okazaliście się wzorem dla wszyst­
kich wierzących w  Macedonii 
i  Achai.Dzięki wam nauka Pań­
ska stała się głośna nie tylko 
w  Macedonii i  Achai, ale wasza 
wiara w  Boga wszędzie dała się 
poznać, tak że nawet nie potrzebu­
jemy o  tym mówić. Albowiem oni 
sami opowiadają o nas, jakiego to 
przyjęcia doznaliśmy od was i  jak 
nawróciliście się od bożków do 
Boga, by służyć Bogu żywemu 
i prawdziwemu i oczekiwać z nie­
bios jego Syna, którego wskrzesił 
z  martwych, Jezusa, naszego wy­
bawcę od nadchodzącego gniewu.

Alleluja, alleluja, alleluja
Jeśli Mnie kto miłuje, będzie za­
chowywał moją naukę, 
a  Ojciec mój umiłuje go i  przyj­
dziemy do niego.

Kącik biblijny

Czytanie z Księgi Wyjścia
Wj 22, 20­26
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Słowa Ewangelii według Świę­
tego Mateusza
Mt 22, 34­40

Gdy faryzeusze posłyszeli, że za­
mknął usta saduceuszom, zebrali 
się razem, a  jeden z  nich, uczony 
w Prawie, wystawiając Go na pró­
bę, zapytał: «Nauczycielu, które 
przykazanie w  Prawie jest naj­
większe?» On mu odpowiedział: 
«„Będziesz miłował Pana Boga 
swego całym swoim sercem, całą 
swoją duszą i  całym swoim umy­
słem”. To jest największe i  pierw­
sze przykazanie. Drugie podobne 
jest do niego: „Będziesz miłował 
swego bliźniego jak siebie same­
go”. Na tych 
dwóch przykaza­
niach zawisło ca­
łe Prawo i Proro­
cy».

Drodzy bracia 
i  siostry! „Mi­
łość" to słowo, 
które pojawia się 
w  najrozmait­
szych kontek­
stach, często ta­
kich, które nie mają z  nią nic 
wspólnego. Żeby przywrócić mu 
właściwy sens, trzeba zatrzymać 
się przy największym i pierwszym 
przykazaniu oraz drugim, które 
podobne jest do niego. Problem 
w tym, że nasze rozumienie miło­
ści bardzo często idzie dziś w kie­
runku uczuć, które same przez się 
są chwilowe; przemijają szybciej, 
niż można to sobie wyobrazić. Mi­
łość natomiast jest ciągłym wysił­
kiem, który trzeba podejmować 
każdego dnia od nowa. I  nie jest 
ona, jakby się to mogło czasem 
wydawać, zarezerwowana dla jed­
nej, jedynej, najdroższej nam oso­
by czy wyłącznie dla naszych naj­

bliższych. Miłość ogarnia każdego 
bez wyjątku. W  szczególny zaś 
sposób tych, którzy nie mogą się 
nam w  jakiś bezpośredni sposób 
odwdzięczyć. Pierwsze czytanie 
dzisiejszej niedzieli, które podpro­
wadza nas do lepszego rozumie­
nia Ewangelii, przynosi obrazy, 
które dalekie są od pustego senty­
mentalizmu. To jest wymagająca 
miłość, która dotyka życia drugie­
go człowieka, i  to przede wszyst­
kim kogoś, z kim właściwie nie łą­
czą nas żadne szczególne więzy ­ 
cudzoziemca, wdowy, sieroty, te­
go, któremu pożyczyliśmy pienią­
dze czy od którego wzięliśmy coś 
pod zastaw... Gdyby się rozejrzeć 

wokół nas, pew­
nie wielu znala­
złoby się takich, 
do których moż­
na by wyjść na­
przeciw z  do­
brym gestem, 
niczego się za to 
nie spodziewa­
jąc. To są te sy­
tuacje, które 
uświadamiają 
nam, że „naj­

większa jest miłość" (1Kor 13,13). 
Ona bowiem uczy nas przekra­
czać różnorakie granice, które 
stawia przed nami codzienność 
naszego życia. Dzięki niej poko­
nujemy bariery ludzkich układów, 
antypatii, a  nawet doznanej 
krzywdy, którą czasami tak trud­
no jest zapomnieć. W  ten sposób 
odchodzimy również od tego my­
ślenia, które zamyka miłość 
w  przemijających uczuciach i  za­
czynamy żyć tak, jak uczy nas 
Chrystus ­ dając siebie braciom 
i  umacniając się w  miłości, która 
nigdy nie ustaje.

Źródło: www.opoka.org.pl
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Patroni tygodniaHomilia Jana Pawła II
wygłoszona we Wrocławiu – cz. II, 21.06.1983

6. „Serce małżonka jej 
ufa” (Prz 31, 11) ­ tak mówi Księ­
ga Przysłów o  „niewieście dziel­
nej”. Trzeba, abyśmy wywołali 
przed oczyma duszy obraz tego 
piastowskiego domu, tej rodziny, 
w  której święta Jadwiga była 
małżonką i  matką. Wspólnota 
małżeńska i  rodzinna buduje się 
na zaufaniu wzajemnym. Jest to 
dobro podstawowe wzajemnych 
odniesień w  rodzinie. Odniesienie 
wzajemne małżonków ­ i odniesie­
nie wzajemne rodziców i  dzieci. 
Najgłębszym fundamentem tych 
odniesień jest ostatecznie to za­
ufanie, jakim sam Bóg obdarza 
małżonków, stwarzając ich i  po­
wołując ich do życia we wspólno­
cie małżeńskiej i rodzinnej.

Na tym właśnie swym zaufa­
niu do rodziców Bóg oparł odnie­
sienie: dziecko ­ rodzice. „Serce 
Boga im ufa”. Na swym zaufaniu, 
zwłaszcza do matki, Bóg­Ojciec 
oparł odniesienie: dziecko ­ mat­
ka. „Serce... Boga jej ufa”! Bóg­Oj­
ciec zechciał tak zabezpieczyć ży­
cie dziecka, swój skarb, aby zosta­
ło ono już od momentu swego po­
częcia powierzone trosce najbliż­
szego z bliźnich dziecka: jego wła­
snej matce. „Serce Boga jej ufa”. 
Rodzina jest sobą, jeżeli buduje 
się na takich odniesieniach, na 
wzajemnym zaufaniu, na zawie­
rzeniu wzajemnym. Tylko na ta­
kim fundamencie można też bu­
dować proces wychowania, który 
stanowi podstawowy cel rodziny 
i  jej pierwszorzędne zadanie. 
W  wypełnianiu tego zadania ro­
dzice nie mogą być zastąpieni 
przez nikogo ­ i  nikomu też nie 

wolno odbierać rodzicom tego 
pierwszorzędnego ich zadania. 
Równocześnie nigdy nie dosyć 
przypominać, że wypełnianie tego 
zadania stawia przed rodzicami 
doniosłe wymagania. Rodzice sa­
mi muszą być dobrze wychowani, 
ażeby wychowywać ­ i  sami też 
wciąż muszą się wychowywać, 
ażeby wychowywać. Tylko pod ta­
kimi warunkami, przy takiej po­
stawie wewnętrznej, proces wy­
chowania może być owocny. Jeżeli 
wiele dziś ­ na Dolnym Śląsku 
i  w  całej Polsce ­ zależy od tego, 
czy proces wychowania w rodzinie 
będzie owocny i skuteczny, to dla­
tego, że ma to swoje podstawowe 
znaczenie dla przyszłości całego 
narodu, powiedziałbym: dla pol­
skiej racji stanu!

7. „Serce małżonka jej ufa...” ­ 
czytamy w  liturgii uroczystości 
świętej Jadwigi. Dlaczego ufa ser­
ce małżonka żonie? Dlaczego ufa 
serce małżonki mężowi? Dlaczego 
ufają serca dzieci rodzicom? Jest 
to zapewne wyraz miłości, na któ­
rej wszystko się buduje w  moral­
ności i kulturze od podstawowych 
międzyludzkich więzi. Jednakże 
owa miłość jest jeszcze uzależnio­
na od prawdy. Dlatego ufają sobie 
wzajemnie małżonkowie, że sobie 
wierzą, że spotykają się w  praw­
dzie. Dzieci ufają rodzicom dlate­
go, że spodziewają się od nich 
prawdy ­ i ufają o tyle, o ile otrzy­
mują od nich prawdę. Prawda jest 
więc fundamentem ufności. 
I  prawda jest też mocą miłości. 
Wzajemnie też miłość jest mocą 
prawdy. W mocy miłości człowiek 
gotów jest przyjąć nawet najtrud­
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niejszą, najbardziej wymagającą 
prawdę. Tak jak gotów był przy­
jąć książę Henryk prawdę, że 
trzeba życie dać ­ a  jego matka, 
święta Jadwiga, prawdę o śmierci 
syna.

8. Istnieje też nierozerwalna 
więź między prawdą i  miłością 
a całą ludzką moralnością i kultu­
rą. Można z pewnością stwierdzić, 
że tylko w  tym powiązaniu wza­
jemnym człowiek może prawdzi­
wie żyć jako człowiek i  rozwijać 
się jako człowiek. Jest to ważne 
w każdym wymiarze. Jest to waż­
ne w  wymiarze rodziny, tej pod­
stawowej ludzkiej wspólnoty. Ale 
jest to z  kolei ważne w  wymiarze 
całego wielkiego społeczeństwa, 
jakim jest naród. Jest to ważne 
w  wymiarze poszczególnych śro­
dowisk, zwłaszcza tych, które 
z natury swojej posiadają zadanie 
wychowawcze, jak szkoła czy uni­
wersytet. Jest to ważne dla 
wszystkich, którzy tworzą kulturę 

narodu: dla środowisk artystycz­
nych, dla literatury, muzyki, te­
atru, plastyki. Tworzyć w  praw­
dzie i miłości! Można mniemać, że 
im szerszy krąg, tym mniejsza 
ostrość tej zasady. A  jednak... nie 
należy lekceważyć żadnego kręgu, 
żadnego środowiska, żadnej insty­
tucji, żadnych środków czy narzę­
dzi przekazu i rozpowszechniania.

9. Cały naród polski musi żyć 
we wzajemnym zaufaniu, a to za­
ufanie opiera się na prawdzie. 
Owszem, cały naród polski musi 
odzyskać to zaufanie w  najszer­
szym kręgu swej społecznej egzy­
stencji. Jest to sprawa zupełnie 
podstawowa. Nie zawaham się 
powiedzieć, że od tego właśnie ­ 
od tego przede wszystkim: od za­
ufania zbudowanego na prawdzie 
­ zależy przyszłość Ojczyzny. 
Trzeba centymetr po centymetrze 
i dzień po dniu budować zaufanie 
­ i  odbudowywać zaufanie ­ i  po­
głębiać zaufanie! Wszystkie wy­
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miary społecznego bytu, i wymiar 
polityczny, i  wymiar ekonomicz­
ny, i  oczywiście ­ wymiar kultu­
ralny i  każdy inny, opiera się 
ostatecznie na tym podstawowym 
wymiarze etycznym: prawda ­ za­
ufanie ­ wspólnota. Tak jest w ro­
dzinie. Tak jest też na inną skalę 
w  narodzie i  państwie. Tak jest 
wreszcie w  całej rodzinie ludzko­
ści.

„Wyjdź z twojej ziemi rodzinnej 
i z domu twego ojca i pójdź do zie­
mi, którą ci wskażę, a  uczynię 
sławnym twoje imię” (Rdz 12, 1­2) 
­ takie słowa liturgia dzisiejsza 
stosuje do świętej Jadwigi Ślą­
skiej. Przybyła do nas z obcej zie­
mi, weszła w  piastowską rodzinę 
i  w  naszą historię ­ po to, aby po 
siedmiu jeszcze wiekach świad­
czyć o  prostych prawdach i  pod­
stawowych zasadach, bez których 
nie ma prawdziwie ludzkiego ży­
cia. Bez których nie może żyć 
i  rozwijać się nie tylko człowiek 
i rodzina ­ ale także naród!

10. Błogosławieni, którzy łakną 
i pragną sprawiedliwości.

Jest tutaj we Wrocławiu ­ tu­
taj: na Dolnym Śląsku ­ jest w ca­
łej Polsce wielu ludzi, ogromnie 
wielu ludzi, którzy łakną i pragną 
sprawiedliwości. Myślę w  tej 
chwili o  ludziach ciężkiej, co­
dziennej pracy: o  polskiej wsi na 
tych terenach, o ludziach pracują­
cych na roli, o środowiskach twór­
czych, Uniwersytecie Wrocław­
skim i  pozostałych wyższych 
uczelniach, o  szkołach, ludziach 
nauki i  kultury, o  artystach, 
o  górnikach i  hutnikach, robotni­
kach Pafawagu i  tylu innych za­
kładów pracy, o pracownikach ad­
ministracji, o wszystkich.

Wszystkim wam, którzy wypeł­
niając przykazanie Stwórcy, czy­
nicie sobie ziemię poddaną, przy­

noszę solidarność moją i Kościoła. 
To łaknienie i  pragnienie spra­
wiedliwości ujawniło się w sposób 
szczególny w ciągu ostatnich lat.

Pragnę bardzo, jako pasterz 
Kościoła, a  zarazem jako syn mo­
jego narodu, potwierdzić to łak­
nienie i  pragnienie, które płynie 
ze zdrowych pokładów ducha pol­
skiego: z  poczucia godności ludz­
kiej pracy, z  miłości Ojczyzny 
oraz z  solidarności, czyli z  poczu­
cia wspólnego dobra.

Chciałbym równocześnie za­
bezpieczyć to słuszne łaknienie 
i  pragnienie sprawiedliwości sze­
rokich rzesz moich rodaków od 
wszystkiego, co je zniekształca 
i osłabia.

Ale równocześnie też chciał­
bym uwolnić je i  obronić przed 
wszystkimi krzywdzącymi zarzu­
tami i  pomówieniami, skądkol­
wiek by one płynęły.

Temu, co jest słusznym łaknie­
niem i  pragnieniem sprawiedli­
wości w  życiu naszego narodu, 
trzeba odpowiedzieć w  taki spo­
sób, ażeby cały naród odzyskał 
wzajemne zaufanie. Nie można 
tego niszczyć ani tłumić. Nie moż­
na tego zaniedbać, bo jak mówi 
nasz poeta: „Ojczyzna jest to wiel­
ki ­ zbiorowy ­ Obowiązek”, obo­
wiązujący „Ojczyznę dla człowie­
ka” i  „człowieka dla Ojczy­
zny” (Cyprian Kamil Norwid, Me­
moriał o młodej emigracji).

Naród polski, a w szczególności 
Wrocław i  lud dolnośląski, wpa­
trzony w przedziwną postać świę­
tej Jadwigi, matki Piastów na tej 
ziemi, wspomina wszystkich, któ­
rzy tu polegli w  czasie drugiej 
wojny światowej, wszystkich 
zmarłych w  ciągu lat prawie już 
czterdziestu od zakończenia woj­
ny. Wszystkich, którzy zginęli 
w wydarzeniach ostatnich lat...
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Naród polski, a w szczególności 
Wrocław i  lud dolnośląski, wpa­
trzony w przedziwną postać świę­
tej Jadwigi, matki Piastów na tej 
ziemi, wyznaje z  wiarą, nadzieją 
i miłością:

„Błogosławieni, którzy łakną 
i  pragną sprawiedliwości, albo­
wiem będą nasyceni”. Amen.

Potem Jan Paweł II dokonał 
koronacji figury Matki Boskiej 
Śnieżnej:

Pragnę wyrazić radość, że 
wśród jasnogórskiej pielgrzymki 
jest mi dane ukoronować cudow­
ną figurę Matki Bożej Śnieżnej, 
która w Sudetach króluje i hojnie 
rozdaje swe łaski: szczególna 
Opiekunka ludzi dotkniętych cho­
robą oczu, niewiast pragnących 
potomstwa, turystów i  sportow­
ców ­ Przyczyna naszej radości.

Wkładając na skronie Syna 
i  Matki korony, mówimy: „Tyś 
Bogarodzicą, Tyś naszą Matką, 
naszą Królową. W Twoich rękach, 
Pośredniczko łask wszelkich, na­
sze życie i nasze zbawienie”.

Zbieramy dziś w jedno, składa­
my u  Twych stóp wiarę, nadzieję 
i  miłość wyrażane tu i  wyznawa­
ne przed Tobą od tylu dziesiątków 
lat, a także naszą wiarę, nadzieję 
i miłość ­ i tę, którą wyznawać bę­
dą przyszłe pokolenia. Bądź naszą 
radością, jak w  przeszłości, tak 
również dziś, zsyłaj sercom na­
szym łaski, tak jak płatki śniegu 
w górach, gdzie mieszkasz.

Polecam siebie i  moją posługę 
Kościołowi powszechnemu na 
rzymskiej stolicy świętego Piotra 
modlitwom pielgrzymów, którzy 
Cię, Matko Boża Śnieżna, odwie­
dzają.
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1. Do wtorku włącznie nabożeń­
stwa różańcowe w  naszym ko­
ściele o  g. 16.30. Zapraszamy 
do wspólnej modlitwy. 

2. W środę przypada Uroczystość 
Wszystkich Świętych. Przypo­
minamy, że jest to święto naka­
zane, a więc w tym dniu mamy 
obowiązek uczestniczenia 
w  Eucharystii. W  naszym ko­
ściele Eucharystie będą spra­
wowane w  następującym po­
rządku: 7.00; 8.30; 10.00; 
17.00. O  g. 13.00 będzie Msza 
Święta na cmentarzu komunal­
nym, po której wyruszy proce­
sja żałobna za zmarłych. 

3. W  czwartek we Wspomnienie 
Wszystkich Wiernych Zmar­
łych porządek Eucharystii bę­
dzie następujący: 7.00; 10.00; 
17.00. 

4. W  kruchcie kościoła wyłożone 
są karty wypominkowe. Pro­
simy, aby wypełniać je czytel­
nie podając nazwę ulicy, ponie­
waż za zmarłych w  listopadzie 

będą sprawowane Eucharystie 
według ustalonego porządku. 
Karty wypominkowe można 
składać do skarbon na filarach 
świątyni lub wrzucać na tacę.

5. Od 2 do 15 listopada będziemy 
modlić się za zmarłych poleca­
nych w  wypominkach. O  g. 
16.30 będą nabożeństwa za 
zmarłych, a  o  17.00 Euchary­
stia. 

6. W  tym tygodniu przypada 
I  czwartek, I  piątek i  I  sobota 
miesiąca. Okazja do spowiedzi 
będzie w czwartek i w piątek 
od g. 16.00 do g. 17.00. 

7. W piątek o g. 16.00 zmiana ta­
jemnic różańcowych i nabożeń­
stwo do Serca Pana Jezusa.

8. W  sobotę od  g. 9.00 odwiedzi­
ny chorych. 

9. Zachęcamy do lektury katolic­
kiej prasy.

10.Solenizantom i  jubilatom tygo­
dnia życzymy wielu Bożych 
łask.

29 października 2023 roku
XXX Niedziela Zwykła

Ogłoszenia duszpasterskie



PONIEDZIAŁEK 30.10.2023 
godz. 07:00 – + Edward MULARCZYK 
godz. 17:00 – + Stanisław POPOWSKI, ++ rodzice Jan i Teresa PTA­

SZEK, ++ z rodziny 
WTOREK 31.10.2023 
godz. 07:00 – + Józefa (f) RADTKE (od rodziny z Pabianic)
godz. 17:00 – ++ Helena i Jerzy STABROWSCY, ++ z rodzin STA­

BROWSKICH i WIŚLICKICH
ŚRODA 01.11.2023 UROCZYSTOŚĆ WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH
godz. 07:00 – ++ rodzice, ++ z rodziny 
godz. 08:30 – + Apolonia w 32 rocznicę śmierci, ++ z rodziny
godz. 10:00 – + Hildegarda GŁOWACKA, ++ z rodziny 
godz. 13:00 – MSZA ŚWIĘTA NA CMENTARZU
godz. 17:00 – ++ z rodzin: PITUŁA, BARAŃSKICH, TEKIELI, DYBA
CZWARTEK 02.11.2023 WSPOMNIENIE WSZYSTKICH WIER­

NYCH ZMARŁYCH 
godz. 07:00 – Dziękczynna za Eucharystię i Kapłaństwo, za kapłanów 

z naszej parafii, za Służbę Liturgiczną, o powołania ka­
płańskie, zakonne i misyjne

godz. 10:00 – ++ kapłani posługujący w parafii
godz. 17:00 – MSZA WYPOMINKOWA
PIĄTEK 03.11.2023 
godz. 07:00 – Wynagradzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa
godz. 17:00 – MSZA WYPOMINKOWA
SOBOTA 04.11.2023 WSPOMNIENIE ŚW. KAROLA BOROMEUSZA
godz. 07:00 – Wynagradzająca Niepokalanemu Sercu Maryi 
godz. 17:00 – MSZA WYPOMINKOWA
XXXI NIEDZIALA ZWYKŁA 05.11.2023
godz. 07:00 – + Stanisław KRAWCZYK, ++ rodzice i rodzeństwo 
godz. 08:30 – + Krystyna OŻÓG w 3 rocznicę śmierci 
godz. 10:00 – ++ rodzice z obu stron, + siostra Maria, ++ z rodziny
godz. 11:30 – + Stanisław PTASZEK
godz. 17:00 – MSZA WYPOMINKOWA

Intencje Mszalne 30.10 - 05.11.2023 r.


